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Pani Wilson nie zgodziła siej 
na opubl&owdnle zapisek b. prezydenta 

, z czasów wojny 
Y&Rlł 1(>- 4 Wdowa j czącyeh się NOWY . , . _ . . . , 

po prezydojic'1 Wilson c mc 
zgodziła sld ni opublikowanie|zydenta 
prywatnyclii dokumentów, ty 

Rada na zorcza p. K. K. P. 
Kredyty towarowe I dyskontowe bada 

^ P nadal udzielane 
OnejrdaJ W.b: ło sic Pierw-1 nych ' stosunków walutowych 

we.nosćdzenl^ 

Ze wzKlcdn 
trudne wa^mH 

Wobec ra 

ia wyhtkowo 
gospivJ ircze 

kredytów tokdjowy.-h posta­
nowiono na \ ai; t> nie przery­
wać, jednakie' istnieć będzie 
dążność do ic i zmniejszenia; 
natomiast m m i przeszkód do 
rozszerzania, kredytów dys­
kontowych, ' oc ywlśtile •* u-
mtarkowanyff sftnniu. 

wojny światowej, 
zostawionych przez;byłego pre 

Rady nadzór-1 postanowiono wystąpić do p-
czel P K K. I1 w obecność* nrtiistra skarbu o zmianę nra-
czlónków Nacielno) Hyrekcjl porządzenia Rady ministrów z 
P K K P- ors;: wice-ministra | dnia 21 stycznia -w rym klerun-
skarbii i* Klin t :ra Na pośle-' ku. aby przyjmowanie weksli 
dzenlu m jozuażano działał-1 markowybh do-dyskonta przez 
ność kredyt* wi| tej instytucji. P-K-K, ]P. mogło się Jcszwe 
która po* im a ii być przysto odbywać >w przeciągu marca. 
aowywana d> |rzysztej d/lalal O Ile Rada ministrów przychy-
nośo) Uankti Pilskiego. "' -'" '"• '" '""^ ""'""J 
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Nowa st 
procentów 

kredyt 
złotowych 

Polska Krajowa 
kowa podaje do wiai 
w porozumieniu z 
skarbu pod wyżsi 
dla kredytów złoto 
11 lutetto 1924 r. 
wa oficjalna stopa 
w sposób następujący: 

Od weksli z tertiiimnt 3-mto-
slęcznym — na 12 pnte.. od po­
tyczek tenrtłwwych 
proc-, od rachunku 
kredytu I kredytu 
go — 16 proc 

Prowizja, zaliczał 
chunkach otwartego kredytu I 
pożyczek towarowych w wy­
sokości % proc- w stosunku 
kwartalnym pozostaje nadal w | 
mocy-

— na 16 
otwirteiro 

towarowe-

Walka z Hazardem z Warszawie 
Dwie spelunki zdemaskowane - Najpoważniejsi 

„zawodowcy" w rakach po lc]l 
Oalasa tMrficzna akcja pctlc;; winna eczyfclC Warszaw-z t«|< 

ppt*oiv.e] plasi 

ma na ra­

talnie zmlcnlo 

sle dp t,ńgo wniosku, nastąpi 
wówczas redukcja stopy dys­
kontowej od weksl! marko­
wych, która dziś wobec stŁhill 
zacji marki.jest nadrmernie wy 
soka. 

Stopę dyskontową od weksli 
złotowych Rada Nadzorcza o- BERLIN, 9. 2. (PA' 
znaczyła na 12%, zaś stopę pro Gab'net Rzeszy 
centową od pożyczek towaro-'' siedzeniu wczoraj; 
wych zlotowych i otwartego 

WARSZAWA, ltt II. 
Na skutek rewelacyj i ostrze­

żeń, które ukazały się 
o szerzącym się w* Warszawie 
w sposób zastraszający 

hazardzie. 
władzie bezpieczeństwa rozpo­
częły ścisłą obserwację, która 
niebawem została uwieńczona 
pomyślnym rezultatem. 

Pisma nasze donosiły już o 
wykryciu potajemnych domów 
ery i ijocnych aresztowaniach 
graczy-

Dziś możemy podzielić sfe z 
'czytelnikami całym 

Zmiana ordynacji wyborczej 
w Niemczech 

P- R.— projekt ustawy, zmieniającej do 
vem po-1 tychczasową ustawę wybori 

przyjął 'czą. 

zmlcnlo-:kredytu na 16%. I 

Wdwl grrsi urzędników 
państwowych 

Związki ur:;d 
wytn wydał:; •* 
wzywającą <*ó 
państwowycł 
War niezbędnie 
wad*ehla sar: ej 

Odfctwa w 
nych) iłować^ 
cowijlków do 
nów, skarbowe 
czanDa ich rłą 
wstrzymania 

|lków państwo 
|pólną odezwę, 
pracowników 

poczynienia 
dla przepro-

#rarbu-
ic7yłch i sfl^ 
ywa ocól tera 
[tywanla oo-

niewypusz-
TWiek. oraz do 

;ie bd zakupów, 
celem zwakzinii drożyzny 

Urzędnik 
ciał uposażi 
da przykład 
noścl w trud: 
momencie. 

Odezwa 
następujące 

Stowareys: 
państwowych! 

alańHtwowy, tho-
lader nędznie, 

tifctyzmu i ofiar 
m >rzelomowyni 

r»'i ma Jest przez 
ie senia: 
ni( urzędników 
Z iązek praco-te 
yijłis îolitei Pol-

olskieno nau-
k ! pows^ech-
z: wodowy na-
i' i szVńt śred-
(' varzyszcrt\a-
óH wyższych, 

praeo\vni-
ili. Kwiązck kole 
n i zawoinwe-
V. 'Jzia! wyko-

wników podzt, t4 ejrrafów 
lefonów Rzfccr 
skiej. Związuj 
czyolelstwa 
nych, Zwiąż' 
uczycieli m>l 
nich. Związki 
systentów * 
Związek, zawifojjfy 
V6\v kolejowy 
jirz.y ztednoc 
go polskiego, 
nawczy frjto 'i;,.; hi dc'crra',ów 
Śtowar/yszi|ń pr; ;owi;ikó,v są 

Ambi 

kńw więziennych. Związek f*» 
•wodowy maszynistów koiejo* 
wych. Zrzeszenie pracowni* 
ków biurowych kolef polskich, 
Stówarayszenle urzędników l -MOSKWA » 
skafbowy,ch, Związek zawodo- Przedstawiciel d.. 
wy s faty leśnej, Centralny ^ Włoch, ̂ w Moskwie^ 
związek woźnych państwo- tamo, zawiadomił 
^Trch. \ [spraw zagranicznych, 

szerosinn szczegółów. | Najgrubsza ryha 
dotyczących wdkl.z tym wy-|z pośrp\l rycerzy tego przenrju 
soce niebezpiecznym przeja- słu. Henryk Strzemiński, 

Koncisie Włoch w Rosji 
BERLIN, 9. 2. (PATl. Wedhut 

^adomościk z Rzymu Włochy 
otrzymają na zasadzie trakta­
tu handlOwlRO, zawartego z 
Rosją, miedzy innenĄ koncesję 

na eksploatację terenów nafto­
wych i węglowyai. Llyod Trie 
słoński otrzymał koncesję na 
żeglugę pobrzezną na morzu 
Czarnem. < 

Wł^rh w Moskwie 
. • W.), włoski zamianował' go fOałtm 
liczny nadzwyczajnym 1C mtifirtrem 

rłrtc Pa- pełnomocnym rawW wtesWego 
ił 

trjat,|przy rz»dzle so#Jett)tim. 
Tządl '"-

Wolna robotników z fabrykantem o 321. 
Oblężony właściciel fabryki nłe chciał skapitulować 

Uwolniła go odsiecz, ktdra nadtszta W aastici gła*i l zlmnai 

wem Chi.Tobrwozo stanu mo­
ralnego społeczeństwa powo­
jennego-

W nocy z 7-CT na 8-my b- m. 
policja polityczna pod kierun­
kiem podinspektora Pietkiewi­
cza -wykryła w śródmieściu 
dwa 

potajemne domy gry 
W jednym z nifch zastano — 

5 osób, a w drugtm — 7 osób. 
Okazało się, te były to t. zw-

lotne kluby. 
które organizowali zawodowi 
gracze, a mianowicie: 
Majerah (Szopdna 12). 
pomocy Aizenmana I Zllbcr-
sztelna — krupieró-w 1 Hoffma­
na! kasjera: Edward Puchalski 
(Krucza 9 m 14)| przy pomocy 
KdrycińskieRO — kasjera, Hen­
ryk Strzemiński (Wilcza 13) 
przy pomocy kasjera Andrze­
ja7 Żubrzycfiiego (Nowogrodzr 
ka 44), znanego pod pseudo­
nimem „Sędzia", bowiem przy 
wszystkich szatśtnrach wystę-
pował Jako rozjemca, nieomyl­
ny znawca spraw karconych-

Przy tye* grablnycnt rybach: 
Stmmlństóm, Kłajert**11 Ptt-
clialskfm. lttflrzy doKobUl ate 
na kanrarstwle . ^ 

wWimlllaińTiiwyi h "tertoB, 
kręciło się Jeszcze kilku drob­
niejszych przedsiębiorców, a 
więc: Broniu Cygar, Sztejman, 
Skjroheckl i fcnl.; 

Przeprowadzona w dn. 9 b. 
m. | rewizja w mieszkaniu Zu­
brzyckiego dała nader 

A 

p3|:ein^!ny 
lYounia 

dowych, ,7.wi;>/.̂ < pracowni-

Obad 
dla p. H. 
Wczoraj, w ąollite. 9-̂ o-b. m 

O godz. 8-ej W>:'. oJNyl ?'c 
w salonachj |K*'ydjum Rady 
mipiśtrów hailcj:u wyilary 
pYzez p. .pre^psi Rady ir.ini-
strów na ćzcśd Wimandora Mil­
iona Younea ii cl lorko w bry 
tyjskteł nrsji kjks,||>crtów finan 
sowych. | 

W Zbikówie pod Pruszko-
ŷem. w fabryce ptuMów Ho-

zera wynikło jakieś 
; ostre nieporozumienie 

między robotnikami, a zarzą­
dem fabryki. 

Momentalnie współpracownik 
naszejro pisma udał się na miej­
sce zaburzeń.. 

Przed obszerneml zabudowa­
niami fabryki 

tłum robotników 
i 'eh rodzin dyskutował z oży-

: wieniem. Co chwila padały z 
l*łumu ostre słowa, skierowane 
, przeciwko właśrJr'e!oiwi p. H.-
! Rozumie się, że głosy! niewie-
', ście. jak wszedz'e tak i hi do>-
jmivo\vaJy nad męskiemL 

Zajście rozpoczęło się przy 
wypłacie tygodniówki 

Właściciel bowiem nie doli­
czył do zarobków robotniczych 

ie wszystko powtaii otrzymać I na niesie me zda, że lepie] 
wziąć coś, aniżeli nic. 

W końcu 
co 'm si« należy. , 

Przerażony p. tloser, 
' stradwwy nadzielę I znalazł sł« leono. 

pohibownego załatwtetła nie- \\ctóTy ctehęem wziął to, co imi 
przyjemnego zajicia, I zwrócił'-„, dyrektor dawał. Za nim po 
sie telefonicznie do posterunku s z e d , d ^ trzeci, w końcu ca-
policyjnego w Prnszkdwle- ] t y Uum K ł o d n y j praemarznJe-

Kierownfk posternnlcu, podkop ^ „ M . ^ nrz^iać obdet* 
pensję Grabowski, nie 

silach OMiwwa-
misarz Oksza 
czując się na 
nia dużego 

wzburzonego tniotn, 
szczupłemi siłami, ktorwii roz­
porządzał, zwrócił!się o po­
moc do- Warszawy ' 
, Tymczasem zaczęła zapadać, 
noc. 

Mróz i głód zaczęły doku­
czać oblegającym. Słabsi co­
raz poczęli priebąklwić, te to 

Proces Lui 
odł 

MONACH.H M; ) 
Proces- Hittliia-
odłożony zo^tii d 

Biuro W'.ł)ł:łd. 
czenie to spov 
tmdnościć.r, 
nej, -wyrhlcaji ten 
kału, odpowiednio 
świadków i 
riy wnieśli 
sowe-

UL 

endorfa 

(P.KT) 
i.iKlrndorfra 
y> b. m.' 
'*'\ że odro 

di wj)"-.- zostało 
hafr-y technicz-

b̂ aku lo-
do liczby 

c|4ip|lnikarzv. któ-
b o karty pra-

atku drożyźnianefeo 32 pro-
• • 11. iictnifT-.̂ or̂  ostatnio preez 
kon,!sjt statystyczną. 

'•' li-itnicy od.nówili przyjęc;a 
n KMH; i reno wynairrodzenia 
zamknąwszy właściciela w fa­
bryce postanow'li-

nie wypuszczać go. 
dbr-óki nie wypłaci hn należ­
nych pieniędzy. 

Pan Hoser postanowił jednak 
wz:ąźć na kiet. usiadł przeto w 
kart~"7e I c/^kał, komu sle 
nredzei snrzykrzy 

,ledn?kże Panu Hoserowi za 
f-zał niebawem dokuczać głód, 
nróbował przeto 

rozpocząć układy 
z robotnikami, które jednakie 
nfe doprowadziły do n;czego> 

Robotnicy twardo stali 
' na swoim stanowisku. 

Na to tylko czekał p. Hoeer. 
wsiadł na pociąg i wyjechał do 
Warszawy, zanim Jeszcze po-
isiłki pohcyjne zdołały przy­
być. ! 

Przed odjazdem zakomun*o-
wał p. dyrektor, że od przjr-i 
•złego tygodnia' praca zostaje 
zredukowana do 3 dni tygo­
dniowo. 

Znaleziono tam klika całych 
talj) i duży zapas pojedynczych 
kart, które dokładane bywały 
do talU 

w miarę potrzeby 
szulerów. 

Pozatem losć wódek I likie­
rów, przeznaczonych na libacje 
przed gra oraz moc pustych bu 
telek pozwalała mniemać, że 
policja znalazła się w spiżarni 
jakiejś restauracji, ą nie w do-
mufprywatnym. 

Niestety okazało słe, te po-
llcją rozpoczęła akcje o parę 
godzin zapóżno. 

. . . - wym­
knęła się z sie:J, wyjechał oa 
bowiem dnia 8 b. m. do Nicei 
gdzie nabył przepyszną wilłt 
na Rwlerze. 

Ostatnie dni byty wyjątko­
wo szczęśliwo dla StrzemlńsWe 
go. Dochód z „kanioty" oraar 
indywidualna gra dały Strze* 
mińskiemu 

około 200.0M dolarów. 
Jeżeli chodzJ o system, to był 

on ten sam prawie co 1 za daw­
nych lat „Zawodowcy" orga-

Vzowalt lotne potajemne domy 
Józef Kry, najczęściej w swoich mle-
przy szkąniach. rzadziej w kmych. 

Oóapódarz lokalu poberał 1 
zw. tkaniotę", t. j. procent od 
gry. który w ostatnich czasach. 
wynosił około 10 miljardow za 
kilka godzin gry: 

Sprowadzonej do takiego kła 
bu ofierze, zawodowi] gracze 

nozwalaB dla zachęty 
kilka razy wygrać i dopiero, 
kiedy gość był Już dostatecz­
nie wciągnięty, rozpoczynała 
się 

gra pfiwdfelwa. 
IJ* chcąc fatygować zbytnie. 

MUW^MBJWI craettr 
K*BI mu wzwrflde ułatwtanhv 

Roznmle stu, że nie było ta­
kiej forturry, kioraby nie stop­
niała w takich, warunkach. 

Na grę ^zawodowcy" przy­
chodzili bez pieniędzy, ale za to 
obficie zaooatrzenl w ~aEtoav". 
które kupowali na UUca godzia 
przed grą u „kasjera" szajki 

Gotówkę posiadały zwykł* 
tylko ofiary-

Akcja, rozpoczęta przez poli­
cję, a uwieńczona na razie 
schwytaniem tych grubych ryk 
bezwątpflenia 

oczyści Warszaw*. 
przynajmniej narazie z tych 
potajemnych spelunek hazardu. 

Dztwnem jest tylko, że spra­
wą tą zajęła się 

oopcla noSrvćzmv 
Czyżby jaskinie gry służyły 
Jednocześnie za teren roboty 
politycznej? 

Francja nie uzna rządu 
sowietów 

E( uplarz ob- —1 - f JfiB^ 

•Y --
rząd angielski Mac Do­

nalda, zawarcie umowy m*-
dzy Włochami a rządem so­
wieckim, oczekiwane w marcu 
r. b-, rokowania między bolsze­
wikami I aljantką PoisW — Ru­
munią, zwróciły w ostatnich 
czasach baczniejszą uwagę na 
sprawę 

stosunków wzajemnych 
między Rosją sowiecką a Frań 
cją. 

W związku z tern stosuhejk 
Francji do sprarwy uznaffja rzą­
du sowieckiego przedstaWa' 
się w tej chwili jako kwestja o 
znaczeniu pierwszorzędnem. 

Ze źródeł dyplomatycznych 
najzupełniej n»?arooamvch 

otrzymaliśmy i^fo^macj^ że w 
kierunku uznania władzy so­
wieckiej niema podstaw do 
'jprzypuszczenia, by rząd fran-

smaMal dotychczasowe stano. 
wtokoi '[ 

nt władzę sowietów. 
Francji 

i 

motywem decydującym 
jest nietylko odmowa rządu boi 
szewickiego uznania długów 
przedwojcjmyćh Rosji-

Wawet 
uznania tych zobowiązań, 

jako takich, n!epoparte całym 
szeregiem warunków dodatko­
wych, ni* wpłynęłoby na zmia 
nę stanowiska rządu francuskie 
go. 

W każdym razie rząd francu­
ski w nalblższej przyszłości 
niewątpliwie zajmie się rozpa­
trzeniem tej sprawy i powef-
irjie takie lub inne decyzje kon-
krette. 

Nowy sposób 
tracenia 

BIIRLIN, 9,2. (PAT). Według 
doniesień z N. Jorku w Carson 
City (Newada) przy traceniu -
chińczyka zastosowano po raz 
pferwszy usypteJłfe gazy. kie-n 
rych działanie wyptobowawo 
poprzednio na kocto. \ 

fc . 

w*m^ h 



Dzlec 
pr 

Wypadek 

d, ktśire powtórnie 
ijszło na świat 

Pamtąta| fs/czesóły z poprzedniego 
żyda 

potwierdzający hypoteza 
reinitarnuGji 

Jedną z, nnjglj wnicjs/ych 
podstaw rcllgji ibu Jdystow 
bramJnlstów w Indja liii wogólc 
na Wschodź* Jest reinkarnacja 

Dosłownie tfcnf naeja. czy 
poleca 

JM 
nok' v 

"F? 

na 
Lvick przed 
ż i um1 era I 
setki razy, 
'nierd. tyl-

cielc. ja-
Ma to na 
tl<''ei:<>, co 
yć i na co 

życia, o-
skonaicrflc 
się dojdzie 

4 > 

ren 
pfaewelolanie 
tern, ze każdy 
urodzeniem się ż 
dziesiątki, Jeże 
będzie też żyć 
ko w Innem 
ko odmienna os. 
celu odczucie u 
człowiek może y 
za mato jest jcilj 
raz ustawiczne 
ile w ten sposób 
do Ideału. , 

W reinkarnacji 
wielu spirytystóJ 
zachodn"ch,, wieffa. 
J teozofowic. 

Jest to jednak 
nłe wiedza, -wjfmalająca na 
wszystko konkratttffth I bez 
sprzecznych doi\ 
waflo znaleźć takl| 
Dokonywano pró̂ b 
boklej hypnozy, s 
uśpionej osobie tak 
rrie sle wstecz póz, 
f przypominanie p< irzedniego 
tycia- Wyniki tyci doświad­
czeń były niera*. ^ w i e w a j ą ­
ce. Szukano też 
twierdzających t 
karnacji, I nlekiet 

\Mcrzy też 
przeważnie 

okultyścl 

:ylll o wiara, a 

w. Próho-
dowody-
czas głę 

estjonując 
ane cofa-
urodzenia 

no rzeczywiście 
ce-

Plsmo „II Vjalt! 
cza jeden z tak i" 
którym w swoim c 
Inne dzienniki zair -i 

Na Kubie w hi iJ mnie przy!'**'!' dowiedzeniu się potrzeb­
ni. San Jose nr. 41 
ło małżeństwo Est I 
ra z 4-letnim syn ci 
dem. Pewnego d\i 
zwracając się do 

** twierdzić, Iż przj 
.iry^e Ińedyś miesił 

i, dziej, mianowicie < 
mii przy iii- Cafti f 

\ — Ojokic mój 
, xPiotr Sacb, a mai l a 

, mówił- chłopiec 4-
nam sobie, że tial 
brunetka i robiła 
Miałem też sióstr? i 
cedes I jQiovann*no, 
zywałem się wtedy 

izywał $l£ 
Amparo —f 
tfrźypomiy 

ęczka była 
kapelusze-
)rata Mcr-

sam na-
_ . . - . . - . ,. PanchĄ a 
nie Edward- Pamięt m jeszcze. 

któw, po-
tezę rein-
znajdowa-

Zdułrricni rodzice, którzy byli 
zupchwe przeklinał)'; że leli 4-
letni synek nudy nic mógł być 
na odlcrlej ulicy Campanatla, 
postanowili sprawę tę wyjaś­
nić. Zaprowadzono go tam 
Chłopczyk odrazu poznał żółty 
dom, o którym mówił, ws2edł 
doń razem z oicem 9 na plcrw-
szem piętrze bez wahania po­
zna! dawne, mieszkanie, gdzie 
jednak (ile znalazł swych po­
przednich rodziców, lecz1 Ja­
kichś nieznajomych- Zapytani* 
przez ojoa małego. Edzia, nowi 
mieszkańcy wyjaśnili, że rze­
czywiście do marca 1903 r. rnle 
szkanie to zajmowała rotjzina 
Saco - Amparo, składająca się 
z męża, , żony I trojga dzieci: 
Mcrccdc^j, Oiovauiilno i Pan-
clio- Ten. ostatni umarł w 1903 
roku- Wkrótce zaś potem cała 
ta rodzina wyprowadziła się z 
miasta. W pobliżu na rogu uli­
cy istotnie znajduje się apteka 
amerykańska. 

Fakt powyższy nie Jest, nie­
stety,- Jedynym ł dlatego nie 
można go tak łatwo uznać za 
zwykłą bajkę l przejść nad nim 
do porządku dziennego. Podo­
bnych było więcei,. w różnych 
czasach i miejscowościach, 
choć wogóle naieżą one, zdaje 
się, do niezwykle rzadkich. 

Poniedziałek u httego 1924 r-

Wyjaśmć go bez pomocy hy 
a tanawiają- potezy reinkarnacji jest nie­

zmiernie trudno. Wiek dzlec-
przyta- ka wyklucza chyba autosugge-

faktów, o! stję pód wpływem odpowied-
sle pisały i niej literatury I rozmów oraz 

iczne- zręczną symulację po uprzed 

leszkiwa 
ras-Cabrc-

Edwar-
ćhłopczyj 
' H zaczaj 

i -

że w lutym 1903 
przed 13 laty), sk 
lata. Postano mię 
bliskiej apteki amei 
jeszcze wtedy 
dole swoi mały y<| ocypedzik 

nych szczegółów- Jakieś tam 
widzenie retrospektywne rów-
nież Jest mało rtrawdopodobne-i 
,- Niektórzy tłómaczyllby tri 

., ,„.-.„. teiertatją, łub fałszywą pamię-
ińa sobie ^ ' ^ tem/: 4 r chłopczy* „mu-
rtzldbr « h r V* fy6* na tel «*** ' 

fcóltvm do- -* tyn^tiomii, choć rodzice jego 
ałla nr 69 W e n t e * co innego, i e „mu-

-•' - jsiał'1 .widocznie, słyszeć od ko-
Btaś o wspomnianej przeciętnej, 
n-czem nie odznaczającej się 
rodzinie, która przed 13 laty o-
puściła Havanrię etc. 

Byłyby to jednak tylko do­
wolne, na niczem niź oparte 
przypuszczenia, byłoby to wy­
myślaniem dowodów na popar 
cie , swego twierdzenia — trte 
więcej i wcateby nie rozstrzy­
gnęły tej cielfewej kwlestji, któ 
ra maże dać każdemu dużo do 

iwKcm na myśleniaJ 
Prosper Szmnrło. 

: rz obrały ol-
y, to też za 

i zj nazriaczc-
u: li>0f> 7?o-

Oszustwa z'doprłimi i mar­
kami zlotem! 
brzymie rozhii 
wskazanie fałszt 
no nagrodę 
tych marek- i i 

lem, 
t e Z' banknotów: 'ci le.vaiąiWri 
na 42>ffenj |̂ p.-zez i-cc.ne k y 
skrobanie zdła I jed mki na po­
czątku, jak rj:"-rrzvj(fad 0,4? 

(a więc 
iczyłem 3 
iz do po-
kańskjej I 

ii 
Rząd ^y^Mczył Wbrzymls nanrodę 

i$ »Ciwylanie iu"szerzy 

3iie-VilQccy podrabiają 
i^owo colary 

. ^OGMIAI" 
Ani Jeden muskuł ne drgnął mu 

i' na twarzy 
Rozstrzelanie gen. Franciszka Margu a 

Od czasu rozstrzelania z roz­
kazu prezydenta Caranzy ge­
nerała Filipa Angeles, żaden 
wypadek nie wywarł (akiego 
wrażenia na ludności rneksy-

uznał go winnym zdrady 
I skazał na śmierć-

Po ogłoszeniu wyroku Mar-
guia prosił, by mu pozwolono 

kańskiej. Jak śmierć generała i'»i>.sać testament- Notarjuszo-
szefa po- *l Chavez Mąrtlnesowl wy­

mienił następujące posiadłości, 
gene- które zapisał tonie I dzteolom: 

śmierć-1 Haciendę Majora w stanie Za 
! cutecas, !r)osiadaJącą 1800 sztuk 
j bydła, f>00 koni, 2000 owiec I 

_ 1150*) kóz. Dru^i hancjendę w 
wrogom. Opuszczony przez i stanie Cuanajuato wartośd 

Francisco Marguia, 
wstańców. 

Zgodnie z tradycjami, 
rai szedł odważnie na 
Wiedział on od kilku dni, że 

nie zdoła wymknąć sic 

„Matln"- wielki dziennik paryski 
przeznaczył 400 ml jardów 

marek polskich 
Jako premfe tfla swych czytelników 

„Le Journal" -
— konkurt nł „M*t na" — 

ogłosił natychmiast Jeszcze większą 
premią 

Gdzie dwa dzienniki z sobą wa'czą, 
tam Ich czytelnicy korzysta/ą 

garstkę zwolenników, ailechę 
eony nieudai>'em się próby wy 
•^olania powstania, bez znajo­
mych, w obcym sobie kraju, 
generał Marguia przyjął los z 
typowym 
zmem. 

indyjskim stoloy-

Po porażce w Jague|y del 
Huaraphe, doznanej od 
federalnych. Marguia w 
rzystwie tylko pięciu 
nych żołnierzy 

uciekł w fory 
Ufali osłonie dżungli, 

wojsk 
towa-
wier-

tywlli 
s'*,' ptactwem I zwiereytką. Pe 
wnego razu spostrzegli, że są 
otoczeń', przez żołnierzy fede 
ralnych- Marguia rozkazu! swo 
łm towarzyszom norzn-pić ko­
nie I schronić się w lasy. 

Nie odmówili, lecz w nocy 
trzech go opuściło-

Marguia ukrywał się przez 
kilka dni;, nim dowiedział «ię o 
nim : , 4 

generał Cannona, 
komendant garnizonu wojsk 
federalnych w Durango. 

Gdy go uwięziono, sief po­
wstańców domagał się, iiby go 
postawiono przed sądem cy-
Wilnytnj ' Na protest jego nikt 
nie zwrócił jednak uwagi Zwo­
łano natychmiast sąd wojenny, 
Mójy, w kilka minut 

aren 

102000 dolarów. Dwa domy w 
Oomez Palaclo i jeden w Sabi­
na-

Postawiono go przed murem 
stecji kolejtfwej w Tepehaanes. 
Naprzeciw stanął 

oddział z karabinami 
gotowymi do strzału. 

Na prośbę skazańca, aby 
wolno mu było przemówić do 
oddziału żołnierzy, zgodzono 
się- Wtedy głosem silnym, 
wyraźnym, w te do nich ode­
zwał się słowa: 

„Wszystkie cywilizowane 
kraje, posiadające armje z do­
brą dyscytwlną, cieszą się sza­
cunkiem; l)ałbym rozkaz do 
rozstrzelania rrmle, lecz n'c 
chcę popełnić samobójstwa- Dla 
tego też ' 

nie prosiłem gubernatora 
o przyznanie ml tego prawa-
Was. którzy jesteście członka­
mi a-i!'/.' meksykańskiej, w /y-
va-.ii. abyśc'e bronili tej ziemi, 
£<!vby została najechana przez 
wroga. 

Jestem gotów, strzelajcie!" 
Założył ręce w tył i qparł się 

o mur- Na rozkaz „ognia" huk­
nęły karabiny. Marguia padł 
przeszyty kulami. 

Dwa najpopularniejsze dzien­
niki paryskie „Matln" I „Jour­
nal" oddawna prowadzą ze so-
bą , 

| ból konkurencyjny. 
Bój ten polega nic tyko na 

prześciganiu się w wiadomoś­
ciach] i w ulepszaniu dzienników 
zyskiwaniu coraz lepszych 
współpracowników ale w naj-
różnorodniejszych pomysłach 
reklapiowych, które przyczy­
niają się do zyskiwania coraz 
więceli czytelników- i 

Obecnie wpadł „Matin" na no 
wy pomysł, a mianowicie urzą­
dził tombolę dla swych czytel­
ników, przeznaczając Jako wy­
graną 

1 mlljon franków. 
Tombola urząd/ona Jest w 

ten sposób, że każdy stały od­
biorca ?,MatIna" ma prawo :w 
niej uczestniczyć, bez i 

żadnej dopłaty-
Wiadomo, że Parytanin nie 

abonUJe pism, lecz zadawala się 
kupowaniem pojedynczych nu­
merów dziennika na ulicach 
miasta, ku czemu walnie mu po 
magają różnego typu kameloci, 
wykrzykujący po mieście naj­
świeższe nowiny dziennikar­
skie. 

Kaifrelotjest agentem tornbo-

apaii i pi • • ! n a f > — r » 

Tragiczna SmiirC rozwódki 
Znękana doznanym zawodem szukała 

śmierci 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

1/10 dolara frNzerłe^robią _42! zdobio"e" ttoalrny-m drukiem, po 
zaś sjt-onie wydrukow:a-i lewej mk. = 10 dolarom! Tein la 

twiej im to przybrtKlzi, że najne są jasno-lbronzowego koloru 
banknotach tych Sima ozna-1żyłki, mające hr.;tować wodne 
czóna jesfr tylko w . cyfrach, a ;zuaki 

medycyny, jest 
smenem, upraw 
atletyką. Tak s; 
sport zrobił ze: 
Interesował KO I 
ną. maszyneria. 
składając do o 
daniom tych c 
organizmu, któn 
sporcie najwięksi 

łwletnylh rezuhHt] 

nie'literami- Fałszywe przeka­
zy dolarowe drukowane są nd 
najzupełniej fantastyczne su­
my nie egzystujące W rzeczy-
WStości, jak naprzykląd 82 mk. 
" 20 dolarom, na których to 
banknotach podrobione są1 pod­
pisy dyrekcji Danku Rzeszy. 

Tc ic.iKuSt>cznc dolary dai-
kowane są na podłużnego for­
matu arkusikach białych, „c-

ant 
upadku 

oto-

Atleta [3'Jrs::i2:fte?a3."tlflv Nobla 
Jest lim sir Archlirald Hlll 

Profesor Archftą 1 HiM, od- ty tajemnicę funkcji muskułów-
znaczony nagrodą Nobla dla Uczony ten robił doświadczę^ 

fh t'iym sport nia na atletach zawodowych.' 
j4cym lekką oraz na studentach,' zajmują-

ośw:adcza.!c>ch_sic sportem. Jedną z jego 

Mozolnie przeprowadzone 
śledztwo w kierunku ustalenia 
okoliczności zmarłej wskutek 
postrzału Ż7-letnieł Stanisławy 
Kainińskiiej; o której śmierci pi­
sał obszern'ej wczorajszy .,Ex-
press Poranny", ujawnił^ istot­
ny przebieg je] 

tragedii życiowej 
Ustalono, iż Kamińskja 

mc zmarła wskutek 
podczas ataku ep lepty-iznego, 
ani nie padła ofiarą zabójstwa, 
lecz popełniła 

samobójstwo. 
Samobójstwo to wśród 

czenia Kam. wywarło tern włę 
ksze wrażenie. It nic if'e za­
powiadało tak ponureg) roz­
wiązania, gdyż w ubiel łą so­
botę jeszcze nieboszczka ujaw­
niała wiele werwy i ochoty do 
życia. i 

Wieczór spędzlSa w towarzy­
stwie kapitana A. B- w leatrze 
Praskim. ,| 

Podczas jednego z antiaktów 
K. udała się za kulisy ł (n od­
wiedziła jednego z artyt 6m te 
go teatru w Jego garden Me -p. 
N* przyczem rozmową i takotł-
czyla się sprzeczka. 

Mówiono, ii zmarli : ty wiła 
pono głębsze uczuce dli arty­
sty, ten jednak, mając, Mtree-
czoną, nie odwzajemnjlił Ue 
jakoby. 

Po teatrze K. wraz z Kapita­
nem udała się na bal w 

i 

:jo!oga, za 
\v cm cudoiv 
ztiego cikła, 
ai lia się ba-

śc ludzkiego 
0< gry wają W 

•«& roię. 
rfi| wadziły do 

k odsłoni. 

podchorążych. 
Po balu p. Kamińska odwie­

dziła mieszkań e kap tana K- I 
tu niepostrzeżenie zabrała mu 
rewolwer. 

Rankiem ś. p.i Kamińska na­
pisała \ 

| ostatni sw6ł)flst. 
treści następującej: 

»N'ech pan zaraz koniecznie 
przyjdzie. Jutro wyjeżdżam"-

Z listom tym udał się do mie­
szkania artysty brat zmarłej. . 

Daremnie jednak stroskana p. 
Stanisława oczekiwała odwie­
dzin wezwanego gościa. 

Nie przychodził. 
Oodziny męczącego oczeki­

wania upływały powoli. 
Matka p Kam- bawiła w tym 

czasie poza domeml 
Po powrocie zastała córkę 
I w kałiizy krwi. 

t a l Obok leżało narzędzie 
rd — rewolwer-
Jeana matka postanowiła 
zataić ten wypadek-

Krew zmyła starannie, zwłoki 
ulbtryła 
ojdała kapitanowi, policji 
zameldowała o zgonie córki 
wskutek uderzenia się w gło­
wa; 

Usiłowania te jednak zawio-,, 
dły, Bdyż zachowanie się mat­
ki] zmarłej 1 jej brata, wzbudzi­
ły! podejrzenia, których wyni­
kiem stało się szczegółowe 
sltdztwo-

II a czynność jego polega na 
wpisaniu na listę uczestników 
loterii imienia , nazwiska i ad­
resu stałego odbiorcy „Mati-
na"-

Za czyność tą otrzymuje wy­
nagrodzenie od wydawnictwa. 

1 tak pewnego dnia kilku sta­
łych czytelń kńw „Matin'a". uj­
rzy swe nazwisko pośród szczę 
śliwców, którym uśmiechnęła 
się fortuna-

I Nie trzeba powątpiewać, te 
I ten sposób jednania sobie czy-' 
I tclnlków przyniósł ogromne re 
Izultary. Wydawnictwo „Matl-
na" musiało i>odwoić, niektó­
rzy zaś twierdzą, te potroiło 
nakład. 
Konkurenci z „Journalu" zau­

ważyli natomiast, że poczyt-
ność ich pisma zaczyna 

się zmniejszać-
Założyć bezczynnie ręce, to 

znaczy okazać się złym kup­
cem. 

Więc „Journal" z miejsca 
pr.zelicytoy.at konkurenta, urza. 
dzając .taką samą loterję, z tą 
ty'ko rronicą, że znacznie po­
większył sumę przeznaczoną 
do rozegrania-

W ten snosób wstrzymał U-
bytek swych odbiorców, którzy 
ci/,\ iłowo przenieśli się do „Ma­
tula". 

Dzfócl, ktjre nigdy ne 
w działy owcy 

W ogrodzie zoologicznym 
miasta Saint Louis, w Stanach 
Zjednoczonych, urządzono wy­
stawę zwierząt domowych, 
przeznaczoną specjalnie dla 
zaznajomienia dzjeci z takiemi 
Zwierzętarni- < 

Przy zwiedzaniu wystawy 
przez dzieci szkolne, pod kie­

rownictwem nauczycie- oka­
zało się, że z 6UU0 dzieci przy­
prowadzonych, 2400 dzieci nie 
widziało jeszcze nigdy żywej 
owcy, 1020 ' dznecl — żywej 
świni, a 800 — ży^ej krowj-

Okazało się Wite, jak potrze­
bna była wystawa tak/dla 
dzieci miejskich. 

PcrsrJy praktyczne 
SKÓRKA PANIEŃSKA 

Oto jeden z przepisów na 
przygotowanie „skórki panień­
skiej"! ulubionego przysmaku 
ludów wschodnich. 

Dwie części wagowe oczysz cr„„„,0 
czone gumy arabskiej i dwie fc^/Sf' 
części cukru rozpuszcza się w ' Rdg DCU- le 

sześciu częściach zimnej wo­
dy- Następn c roztwór yo osta­
wia silę na dobę w spokoju, fil­
truje odparowywa na kąpieli 
wodnej do konsystencji gęste­
go miodu, mieszając pałeczką 
drewniana. 

Po wyparowaniu dodaje sio 
IM; części wagowych zbitego 
na pianę białka i ogrzewa 
w szystko na umiarkowanym o-
gniu niieszając bez przerwy, 
póki masa n'e zgęstnieje do t e 

Igo stopnia, że z trudnością ści* 
z drewienka- Wte­

dy dodaje się mączki cukrowej, 
olejku pomarańczowego i w y ­
lewa masę do form, wyłożo­
nych papierem, lub opłatkiem-

Pjanę z białka należy bić w 
clitodnem pomieszczeniu. 

Żarty, żartami... 

rajwiększych zasług jest wy­
krycie roli, jaka odgrywa kwas 
mleczny przy pracy trrjęśnl. 
Wykazał on, że mięsień nie jest 
maszyną parową, karmioną, 
paliwem, lecz raczej akumulato 
rerri; który w razie wyczerpa­
nia swej siły; musi być na no­
wo „ładowany"- i 

(Telefonem od 
Żarty żartarrĄ ale pi 

p- posła Krawczyszyna -jpmny 
się władze policyjneizająi [z ca­
łą energją. 

Jak to już zaznaczyitttny, *-
nie1 jest to pierwszy "wys 'ęp o-
wej Balcerzakówny, nlizwy. 
kle sprytnej, a bezczelną 
tażystki. 

P- poseł K. nie zna 
ków dużego miasta — i 

szan-

FAJF 
Nazwijmy to podwieczorkiem 

Sławetni gościnność staro-1 nieco konf łtur, a I w zimie moz-
polska podlega coraz bardziej na usmaiyć skórki pomarań-
zatrwazającej redukcji. Jużto czovye 't cytrynowe, można 
z powodu sprawy mieszkano również tanio usmażyć fawor 
wej, utrudnionej do tego stop- ki. 

„ „ „ c „ „ n n , - , . .„„.,. ni*' *e nie każdy posiada za ty j Paryskie eleganckie herba-
m i ń l t a ^ f S S l i i l f f i S c'a taH<ł Przestrzeń, Jaką nieza- tki bardzo są cienkie; pedaje-
^ i t a n r L V£M\ « < wodn'i będzie młal po śmierci, się suche ciastka i n.mianek, 
-apitanowi, policji zaś J u i t r j_ p o w o d u s p r a w y dro-gdyż elegantki nie przestają się 

żyźnianej... Słowem przyjęcia głodzić, ażeby zmus:ć figurę 
stają się ńle do przyjęcia. 2Jy-, do przepisowej smuklośc*. Jesz 
cle towarzyskie przenosi slę!cze ważniejszą kwestją jestpo-
do restauracj'. cukierni, danciln-: danie do stołu. Moda angielska 
gu. Zanikają cnoty domowe, nie uznaje o tej porze obrusów 
zanika ta atmosfera, która jest, anij serwet; na okrągłym ma-
najmllszą i najswobodnejszą f honfowyrn stoliku kładzie się 
najbardziej „twarzową" dla ko- pęknę Rfcheleu; takież ser-
blety, ||ctÓrej powołaniem jest wetki pod talerzyki, na któ-
,.Dodpiilan'e" ogniska domdwle-1 rych ustawia się filiżanki s 
«0l * pięknej porcelany. Ciastka w 

Jest1 jeszcze na to sposób p-1 koszyku srebrnym lub porce-
statnl, który Wam zalecę: fajf łanowym na posłaniu z koron-
(po angielsku ;5-ta godzina), któ kowej serwetki- Parę kwiatów 
ry rnoie również odbywać spę,lub; koszyk owoców. Bardzo 

małe stoliczki, 
aturowem Riche-

-D _^_«»"v , i i i '"" •"»•«•«-» noiiiimi«i",i • — r~ '•"" '"" "OTonką, które sta-
. -^ ł r??? ! . . , ' Z 12" y « , D t , z nie" s t k a m i- Nie trzeba się wysilać ,wla się przed gośćmi- Jeżeli 
liflZ?' " ? E y n . n o * c ' ' Balcerza- r ą '|0s f i> r a c z e j n a j e ż y rwracflć: wszystkie te serwetki wykona 
h - «J?i«-- ł a . * J?Czyn,a* "wal?eina Jakość, czyli po-ho- ne będą .^łotą rączka" gosposi, 
toJSTEEL ^!!ai^^,1(>fc, J*'ła" dz.enle herbatników (z dobrej doda jej to niegasnącej chwa-
* ZSSJ&& ^ K y ° pomoc' c u k l * n k babki, keksu, etc. |ły. 
^TSSL^^^JS^i, i )ardF° Pozornie jest jut, Antuka. 

y nersę znanych osobistości, latem przygotować na ten oel 

iw S U N D korespondenta). 
sie czemu dziwić, te padł ofia-
rd włma-estolecznej przygody, p o kolacji o godzinie 9-ej- Jebt | wskazane są 
i " ł J ? s z , c z« ś c i e ' n i e t a k z l e to: czarna kawa z -clastkanl', i przykryte, ati 

*%"™*?*,yia- , J , )"b herbata z konfiturami 1 ci^i-lieu lub koro 
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Wr 

Isce na szkodę, sobie 
na hańbę 

Śmietniska żyda publicznego i 
grzebujecle coraz nowe brudy 
cbrzucaci? się niemi wzajem 

sk, timult. Jak na targowisku 
rac? sanacyjne wymagają 

ciszy I spienia 

PonledilM* 11 lutego 1924 r-

to p r i ^ 
bccnli i 
spolc: i 
nem I; 
ztfydli 
ly 'do zki 
„jacz;i( 
jednał 
maju 
od k )łi 
•entiiji 
azczen! 
cych *) 
czny< i 
tw lc j 

rozma 
clemii 

Prasa 
Je się it 

i mego czasu prasa roz-
odeiunl przepełniona 

\\ clacjatni na temat wy-
lóiKiinizacyj konspira-

mającyeli na celu je­
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m Ikę z państwem. 
(ijmniej z panującym o-
strojem politycznym I 
iriłi. Cliarakterystycz-

ze clioclaż niektóre 
Tgalilzaeyji dopuszcza-

Ikladania w swęm łonie 
komunistycznych, to 

same — jako takie — 
widoku cele1 — bardzo 
nlznui dalekie. Repre 
iiie raczej interesy po-
ycli klik, wchodzą 

[iklacl stronnictw polity 
mają za zadanie uhl-

Dzli poleją odp|erał& tłumy rozcłekawlonycb waludarzy 
od pałacu Paca 

Blaoil pracowalli 9 gadtJn baz przerwy l wydali bardzo niekorzystno dla 
oskarżonego orzeczenia; 

i ' A StuOckgold oświadczyli j 

Spadek marki nastąpił wskutek mojego 
aresztowania 

On m!ał lat 21 

\\im irmlel lub wtecel 
i ln<lvwlduom dolścle 
do w!adzv. 

jartyjna ustosunkowu-
, » » , . » tych jorganlzacyj w 
zależnie :l od swych sympatyj 
I wyMi i na siebie wzajemnie 
cale lat itnlkl ohydnych pomyj, 
zatrufw ac |K)wietr7e, przeczy­
szczaj nieco dzięki utempero-
wanlu ę namiętności w Sej­
mie- I 4 yś wsypał mojego sre-

,L * - poczekajże, bracisz­
ka z osypie twojego*'— 
ą c< opętańcy I mlota-
, oszczerstwa, łżą aż 
izy trzęsnj. byle tylko 
lzlć InknalwIekszY za­

męt 
„ uczciwemu obywate-
lentowanie się w sytu-

6 Polski nie zna I rmu 
it hrabiać sobie O niej 
podstawie tych \yrża-
'zyehodzl, naturalnie, 
:onania, że w Police na 
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nują stosunki conajmnjej takie. 
Jak gdzieś w Meksyku, Gwate­
mali czy Albanjl i tern się tlu-
• niaczy fakt, że Zachód z łatwo­
ścią daje wiarę 

wszystkim I<"'(v7mf>m, 
rozpowszechnianym przez na­
szych wrogów. 

Spekulacja I paskarstwo, któ­
rym polityka sanacyjna rządu 
p Wl. Grabskiego zadała, cios 
— miejmy nadzieję — śmiertel­
ny, z rozrzewnieniem patrzą na 
to „mącenie kadzi narodowej"-
Wytężają one wszystkie swe 
sity, by rozdmuchać jeszcze bar 
dziej tę orgję i niewątpliwie 

finansują spiskowców, 
oraz tych. Którzy ,• rozsiewają 
niepokój w społeczeństwie- O-
statnie kłamliwe pogłoski o rze 
kornym zamachu na premjera, 
które dziwnym trafem ukazały 
się jednocześnie w najbardziej 
od siebie oddalonych zakątkach 
Rzeczypospolite],1 są tego Ja­
skrawym' dowodem-

Ale zdrowa część Narodu, 
niezarażona mikrobami partyj­
ności, odwraca się z pogardą 
od tych siewców nienawiści 1 
domaga się od czynników, któ­
re wzięły na siebie odpowie­
dzialność za spokój w Państwie 
— wszczęcia energicznej walki 
z temi chorobuwerri objawa­
mi. Trzeba ' 

rozdeptać to robactwo spi­
skowe, i 

bęz wzsetedu na to, z której] stro 
ny wysuwa dziś swe |mackf, 
trzeba unieszkodliwić tych, któ 
rzy ze szkodą dla Interesów 
Państwa, wywołują atmosferę 
podniecenia 1 walki- [ 

Pracy sanacyjnej rządu [tor 
wąrzyszyć musi absolutny Spo­
kój'— inaczej pójdzie ona na i 

ancl -widzą, że Kra na 
dolara zaczyna zawo-
rna giełda- znajduje się 
popłochu, kurs dolara 

ej giełdzie wielokrot-
jenacznie niższy, tiiż na 
urzędowej. 
:ję tę wyzyskuje P. K-
która w okresie od 20 
do dziś djtla zwiększy 
tapas walut obcych o 
nad 5,000.000 dolarów. 

ię dowiadujemy, mając 
uchronienie Państwa od 

I 

mv 

K. K. 
kryzysu . przemysłowego po­
wstającego .zwykle W okresie 
zwyżki waluty krajowej, rząd 
dążyć zamierza do uchronienia 
niarlci polskiej od! wstreąśnień, 
które dla gospodarki krajowej 
są równie szkodliwe w okresie 
zwyżki jak i w okresiej zniżki, 
a to tembardziej, że szkodliwy 
tejn, wpływ dotknąłby n etyIko 
życie gospodarcze, ale odbiłby 
się róWr.idż niekorzystnie na 
stanie finansowym Państwa-

WARSZAWA. 10- II. 
i Dziś napływ publiczności na 
proces Sttic tgolda był tak ,viel 
ki, że musiano wezwać na po­
moc oddziel policji, który z 
trudem powstrzymywał napór 
zaciekaw ion ycli wąlutowców-

Eksperci [obrony i oskarże­
nia pracowali tymczasem bez 
przer.vy, nie wychodząc nawet 
na obiad od godzftiy 12-ej do 
8'.s.' Moinit przypuszczać, że 
się pomiędzy bltglyml musiały 
odbywać długie I wytężające 
dyskusje- Rezultatem jednak 
tych dziewtócfpfodzlnnych na­
rad było [ 
zgodne orzeczenie wszystkich 

MeglycH. 
co ma olbrzymie znaczenie dla 
całej sprawy i równa się zupeł­
nej klęsce Stuckgolda. Eksper­
tyza ta bcwiem, jaKkolwlek 
zupełnie objsktywna I openii.i-
ca śclSłemi faktami, potwier­
dziła wszystkie zarzuty aktu 
oskarżenia i znalazła w ttardzo 
sprytnie prowadzonych książ­
kach stOckgoldows-kich dosta­
teczną Ilość, 
śladów różiveh nlełecalnvch 

,czVnnoścl. 
A wlec bteirlt ustaUi zgodnie, 
co następuje: 

Księga głćwfia I dziennik do* 
prowadzone były zaledwie do 
lutego, późilej istniały tylko 
książki, z których wynikają roz 
rachunki z klijentaml. 

Poza fachowemi określenia­
mi co do Istoty arbitrażu, eks­
pertyza ustaliła: 
• 1) Kupnem nieruchomości nie 
można zabezpieczać operacyj 
arbitrażowych. 

2) Solidna firma przy spad-1 gołd, który zwrócił sle do pana 
ku marki nie bedzne zadłużać! przewodniczącego, prosząc, a-
slę zagranicą bez odpowiednie-1 by pozwolono mu złożyć pewne 
go zabezpieczenia (a do takie­
go zabezpieczenia firma- Fe­
dorowicz i,StUckgoid" po U 
marca nic miała prawa- (Przvp-
Red). 

3) Zadłużenie Stuckgolda w 
Gdańsku wynosiło 20- i. 1923 r-
ok. 400.000 doi-, podczas gdv 
(6 3. ten-oż roku r « — • - «l? 
prawie zera-

4) Operacje akcjami zaczął 
Stlickgold w polowe kwiet­
nia. 

5) Zadłużenie StflcU^olda za­
granicą w czasie od 16. 3. do 
22. 5- wzrosło niepomiernie-

6) Wprawdzie fkcyjnoścl n -
chunków ekspertyza nie udo­
wodniła, natomiast udowodniła 
Istnienie wielu rachunków -a-
gratłlcznych, których 
wypłaty nie bvlv usprawiedli­

wione. 
Poza tern ustaliła, że kilka ra­
chunków zagranicznych, mię­
dzy inneml „Blasberg :• Szy­
mański" i „Konrad StOckgold" 
prowadzono 
z poRwiacenletn przepisów de­

wizowych-
7) Wreszcie ustaliła eksper­

tyza 
dziwna I oodelrzana zWe*no*ć 
wypłat z różnych fikcyjnych 
rachunków z kilkunastu wyja­
zdami jego urzędników do 
Gdańska I Katowic. 

Ekspertyza wywarła wielkie 
wrażenie na całej saH przede-
wszystkiem Jej druzgocącą wa­
żność zrozumiał sam Stuck-

Ona — 63 
Ona była bogata 
On Jej obciął hos 
Nie tylko polski „Paskiplast* 

twierdzi, że „gronf to g nnt, a 
reszta furda, tego sameg) zda-* 
nla jest „Michel" niemiecki, 
..Buli" angielski I fermei ame­
rykański- Za ziemie daczą sle 
posiekać I sprzedać. 

fle c«rkru~*poży|e PWMtttFw T»rh rfkor* 

egoroczńą kampania fflikrór we frankach* szwalcarsWcl 
V 

1 Tlegbróczną Yamoanja" duki-d- we" franicaćiY siwafcarslclcn. Po 
ff!*-*:Wa ^ ^ ( M ^ ^ ^ S f J W J i i ę J«e>ak odaOłttjatnia 

ny ogó nych zebreń w spółkach 

Pr i}̂ go Tow. Przem. Wę-
Wi Polsce, Sp- Akc-, are 

^yczajne (termin pow-
o £ 5* pp. w loka-

akcyjnych 
lu Ć. T- R., Kopernika 30-

H lutego „Wildt" o g. 5 pp. 
w lokalu Pol. Banku Przem. w 
Wśrszawie, ul- Senatorska 12. 

W ptórwszych^dWiJch miesią­
cach kompaniinych przerobio­
no 63 proc- zebranych bura 
ków. co dało l.Poo.ooo ctr. me 
trycznych cukru, 

W kampanji Merze udział 76 
cukrowni, z czego 24 w byłym 
zaborze pruskim, 49 ńa terenie 
Kongresówki, 3 w ftłuiłopalsce-
Spodziewaną, w tyit| roku pro­
dukcję obliczają na 713.150 
tonn. ' i 

Dla konsumeji krajowej zw'ą 
zki cukrowników wyznaczyły 
na rok bieżący 22o.ooo tonn. 
da 7.8 kilograma na głowę- W 
roku ubiegłym na głowę wy­
padało 6 kg., zaś i 1911-12 r.— 
tylko 4.3 kilograma-

Cenę cukru wyznaczano do­
tychczas co dekadę w mar­
kach, biorąc za podstawę ceny 

etny cukru zcstaly1 

wane we frankach szwajcar-
sWćh. które Są przeliczane co­
dziennie podług kursu dna na 
marki. Tak samo skarb zwalo­
ryzował akcyzę, równającą sic 
35 frankom złotym za 100 kilo­
gramów. ' i ' 

wyjaśnienia 
Mówił bardzo spokojnie, rrie-

mnie] Jednak bez ładne] siły ar­
gumentacji- Przemówienie' kró­
la waludarzy przyniosło tedy 
znaczne rozczarowanie-

Mdłe. lalowe i kretaekhs. 
Insynuacje, które rzucił p*xi a-
dresem nadkomisarza Wiskow 
skiego, były tak śmieszne,, że 
Ich nawet powtarzać nic war­
to- Natomiast ujawnił StOck­
gold Jeden nieznany dotych­
czas rys charakteru, a l.tianc-
wlcie: / 

ostra megalotnanło-
Rozprawlał tedy o swojej wiel­
kiej potędze, o olbrzymich 
wpływach I stosunkach z najpo 
ważniejszeml flrmanri zagranl-
cznemL I jeszcze raz słuchali­
śmy p planach sanacyjnych bra 
cl StOckgoldów. Opierały się 
one podobno na planie stablli-
zacjl waluty któregoś z państw 
ościennych. Ten plan został / 
tajentnlczym sposobem stojfc-

I gratowany 
I oddany do dyspozycji skarbu 
Ow projekt miał być potem zu­
żyty przez nasz skarb bez wie­
dzy braci Stfłckgoldów- Wresz­
cie oskarżony oświadczył' 

— Zarzucają m|, że przyczy­
niłem się do spadku marki, a 
przecież przed mbjem areszto­
waniem dolar stał na miejscu, 
dopiero w trzy djtl pojeni, 
kiedy nmto uwięziono, zaczął 
sle ruszać I z 50.900 mk. doszedł 

do dzlesiacn mlUonów-
Znaczenie I zasługi Stflckgol-

da rozwijają się Ąa rozpiiar/lie 
sądowej z filorunującą szybko­
ścią. Wczoraj Słyszeliśmy 0 
pianie Mnacyjnyiti, dziś okaza­
ło sk, ze aresztowanie Stuck­
golda Wywołate olbrzym! spa­
dek marki. A Jutro może Jut za­
żąda natychmiastowego uwol­
nienia 1 powierzenia mu teki 
ministra skarbu-
- Następnie zajmowano się o-
ględzmaml dowodów rzeczo­
wych- Dalszy ciąg rozprawy 
dz/4 o godz. 11-ej rano-

klrh u-
robllżu' 

Na tle tych „ziemiaós 
czuć" rozebrała sic w 
Monachjum wielce znaipleńna 

tragikomedia-
W Jednej z tamtcisr.yih wsi 

żyła bogata wdowa Pauli ia Ber 
nat, licząca sobie lat f<\ Prócz 
tak dostojnych latek miał i 

piękne gospodarstwo *̂ 
złożone z kilkunastu hcltarów 
dobrej ziemi, wraz z Inwenta­
rzem, domem i pierzyna;n/ 

Wielką zaleta bogate) gospo­
dyń!, było to. iż nic mlal|i 

nikogo z rodziny. 
Tę zaletę postanowiła ^ k o ­

rzystać do swych celów sąsiad 
ka jej Franciszka Muhr, matka 
21-letnJego syna. Zapragięła O-
zenć swego pieszczocha z za­
sobną matroną. 

Po długich namowach | per­
swazjach zdecydował sie) wre­
szcie 

miody chłopiec 
zrobić ustępstwo dla matki I u 
ślubić stara wdowę z pięknem 
gospodarstwem. 

pr ted ot 
miał 
mał-

3prawa podwyższenia cła 
od papieru zagranicznego Jeszcze 

nie przesądzona 
Mlnisterjum przemysłu 1 han­

dlu zwołuje w najbliższych 
dniach konferencję przedsta­
wicieli przemysłu papiernicze­
go 1 wydawco* Iplsm I książek, 
celem, rozważenia, czy i o Ile 
da się przeprowadzać, bez szko 

dy dla ruchu wydawniczego i 
bez potrzeby nowego podwyż­
szenia cen słowa drukowane­
go, proponowana przez komi­
tet celny podwyżka cła na pa­
pier zagraniczny z 20 proc. na 
75 proc- cła normalnego. 

Kiedy Jednak stanął 
tarzem i ksiądz wyrzec 
sakramentalną przysięgę 
żeńską, w kościele, rozlerty 

drwiące szepty l imtestjy, 
Narzeczony wpadł w v ściek-
teść (odskoczył odołtar :a. 

Energiczna Jednak obliMułr 
ca nie: chciała dać tak la «wd za 
wygrane i pozbawić sle 
jemnosci posiadania jiśb 

•\ 

J»c-
połe 
stty 

młodego 
Widząc, że narzeczony 

puszcza, schwyciła go 
od surduta, ciągnąc z całej 
ku sobie-

Baba była mocna i krzepka w 
garści, 'Aięc nowożeńcy : 
się szamotać przed ołtarkem. 

Zrozpaczony chłopak; 
jąc ii nie uwolni się z 

rak baby 
wyciągnął nóż 1 tak nn 
ślwie dźgnął nim w niedoszła 
swą żonę, że odciął Jej 

kawałek nosa. 

Baba zalała się krwią 
gromnej radości widzów 
śclla narzeczonego, 
umknął Jak zając z kościoła. 

NOWE SPOJRZENIE 
Jer^f OttrowsU. „OBOK ŻYCU". Powitłć. Wtmkwt 1934. 

N.klad Cibethnera i Wollfa. : 

talent. ^Pełdn j^izczeiwej formie stary, zupełnie już 
„techneznych"/ pełen | zmechanizowany .problemat: 

•tznych wyjaśniem tam,: cq społeczeństwo zrobić ma z 
pi obraz w inieii pr/e-! cżłowijekiem, który „odsie-

plastyka, metaforą, dział" już swą k a r ę i pragnie 
\\ cieniem, — aie talent wrócić do szeregu ludzi „nor-

doba-1 
nit kie 
kulam 
rozpoc: 
fpjjr/ 
wytzi 

2 
zadiiii 

szaw"! Xięj. 
Sana 

prizai -i 
nilci : )l 
prkwjt a|i> c 
unilaji i 

ihcnn 

wy, szc. ery. i>iic 
p- Ostrowskim '" 

me 
rzy 

mclnjjch?" 
[Franciszek Maclążek' za ja-

le S 7 a r ^ m , k C z y B t a f W caM "•¥ ^ ' ^ d 0 S t ^ S,'C d ° ^V stów ni -™7-h i L , : , - - . i zitiłH. Zna je wybornie wszyst 
6 ' ' , ^ h Lv?y j ,S M •'' , l p 0 ^ e - Jest w nich niemal stałym łobie zwarty, ciosany * • J , ^ J J • L siekam m w n v i m,,"« wściem od lat dwudziestu. 

f r a « r / e ^ n t s k i c S , | - K * a d k , e c l l w i , e w d n o ś : i s , u ż ą irazes /-emmsKicno i „,„ ic^,nla ^ tn , K „ --robić 
l'ra żvwót tw'ńrc-v od " '" i e d y n i e P° to' a b y z a r o b i < : 

a w elab dZ ludzi " a wnowne zamkn^cle. Właś-

» a n J t"t w'"Z C ; , m i C t S n ' i ? 0 , ^ K c z ^ ^ w u Ł W t 
S w f c I Z T « K ^ - ' [ ^ U M^^afod.chwili zam-
wle. <zy w n " L ^ \ e ^ ° k ° * \ ^ ™ *? * więzieniu do wy-
szaWiMiei " " w t u , u n " > ^ - p u s z c z e n i a na wolność, i : az 

do jego pono>vnej ..zbrodni" i 
ai.fflota nie wychodzi.1 ponownego aresztu- CHrzymuie 

_r-.-.>-'o^-o'its/ej kro- tny w codziehnych' phia-^ach 
;cy •!',..•.(. Ale -właśnie icyła, iiieskomoirkowaną ' orga-

cnie tyi'órtve nizsc.ic więzienną a w . niej 
z r,:fci catą Ęe- .przyglądamy się wybornym 

ędzy lud/kjei — ber. portretom: Inspdctora, dozor-
r o z - e y , nauczyciela urzącizają-ogo 

Ifi sir a obhzy. maiĄ|przedstawienia dla więźniów. 
tak v-yrn7isła, że stal Wraz z nimi poznajemy grupę 
a czytelnikiem w to- ' s t a łych mieszkańców zakładu: 

t.-!m 
ydobyo 

sbrnylAiHJitii i iztuj^ego 
tkliwlf 
w\mj 
w 

złodziejów, podrablaczy pienię 
dey, nożowców, oszustów — 
njeśwladome strzępy ludzkie, 
mające w sobie wiele ze zwie­
rząt niemożliwych do oswoje­
nia- Całe to otoczenie służy Je­
dnak do uwypuklenia postaci 
naczelnej Ł j. Fr " ' 
ciążka. dla które 
„Ameryką przed 
Ten twór osobi: 
ale wywróconą 
jest ciekawy, gd 
ghrjami autora, , 
zjawiska syntetyi 
do tego używa 
kiej- Ale autor z 
talentem rozw 
tych pseudo - .. 
prowadziły Maci 
gólnegp postano 
zienia nigdy nie 
staiVe w nim na 
otoi ten złodziej z 
włamywacz dokc. 
zbrodni tale Jakoś 
na skutek splotu 
A tu, w więzieniu 
w nim to wszyst 
re nie miały I ni 
przystosowania 
łecznem". Mada 
sknotę d o władz 
poczucie. Najpfer 
ka, fdy wraca 
więzienia, jest zde 
gi nad „kolegami 
nad nich wobec v 

skanle zaufania Inspektora I do­
zorcy, zdobycie tytułu „kory­
tarzowego"- Otrzymał przy­
domek „Radca", jako że się 
„zną na prawie", to Jest, it wie 
dobrze, co..- wolno, a czego tie 
wolno w więzieniu- W warszta 
cle pracuje tak świetnie, że ży­

je wkrótce świadectwo n-aj 
Instroligatorsklego- Marzy 

em, aby imponować wszyst-
. nawet władzom, 
ajwlększą pogardę żyWI dla 
legi", Słodka, który. Jak 
w i bajki Kryłowa, ma tyl 

Jedną .dumuszku" t. j. aby 
wydobyć ha wolność, bo go 
czy tęsknota pa swobodą 
nów I „boslastwa" na potu-

Rosji. Gdy ten Sło vlk, ko-
tając z okazji przedstawie-
podpala dekoracje i usiłuje 

wyrwać kratę więzienną, Ma-
Siążek wyrasta nagle na stróża 

du i porządku": wal1 Słowf-
ławką w głowę I nie dopusz 
do ucieczki- Dopiero ta 
ila, wraca Maciążkowi 

zytomność". Zaraziły go tę 
Slbioty Słowika 1 — ion także 

gnie wrócić, lio życia wolf 
o, ustatkować sfę, poślubić 
[Stytutkę, która go kocha I 
iedza w wiezJen1'* I praco-
w rzemiośle, którego się 
nauczył. 

tej płory- fe Ostrowski, 
Imo nieustannych wtrącan 

sle osobistych w mysll i czyny 
swego bohatera, nie pr^wtaje 
być szczerym artystą. Dalsze 
losy Maclążka na wolnoś;! są 
Już raczej ułożonem w obrazy 
rozwinięciem tezy, Iż społe-
czeńsrwo, wymierzywszy ka­
rę, w dalszym ciągu mści się 
na byłym więźniulnie dopusz­
cza go za żadną Cenę do reha­
bilitacji- Ciche oszustwo i zbro­
dnie występują raczej po tej 
stronie czyt] śród lud*l zapisa­
nych do społeczeństwa moral­
nego i „praworządnego"- Pra­
cy Maciążek znalesć nie może 
majster, który koi dopuszcza 
do spółki, jako człowieka po­
siadającego pieniądze zarobio­
ne w więzOenlu, oszukuje go 
nikczemnie I Jeszcze wzywa po 
llcję na ratunek. Maciążek wra 
ca do swego „rzemiosła" zło­
dziejskiego (oddany jest pono­
wnie „w ręce sprawiedliwoś­
ci". 

P- Ostrowski stara się opo­
wiadać z realizmem gwary czy­
ny swych bohaterów. Niestety. 
poprzez rzekomy obiektywizm 
przemawia najczęściej sam, się 
fając do najbardziej ukrytych 
pierwiastków dusz swy.*h „wy 
rzutków społeczeństwa"- Ody 
Słowik, po otrzymaniu od Ma­
clążka etosu otrzeźwiającego a 
śnuertemego, umiera w wlezie 
nWKaciążek taką snpte rad 

nim mowę pogrzebową: 
żarła cię, bracie, ta kitorga. 
Nie dla kremlnalu ponoć 
rzony byłeś. Jak ta ryl m r.a 
plasku — duszno ci było. 
żeś człowiek był — toś tochał 
ten swój honor ludzk. Nie 
zdzlerżałeś tu, gdzie ci< z te] 
ludzkości oskrobywać cicieli" 
I t d. A gdy wtrąca własne 
uwagi do rozmyślań więźrrja, 
brzmią one zazwyczaj tak (np-

cztt-

feizc2f> 

kHo> 
1*rypu-

który 

hZe-

stwo-
Jako, 

z powodu spożywanego ot lą­
du): „Bywalec wleziemy u-
miał cenić świętość cłr>vil, za­
pełnionych tętnem życia dzie­
jącego się w czasie- Umiał ze 
smakoszostwem napawa i się 
każdym wypadkem, prz«rywa-
jącjTn ciągHwe pustkowi* Obo­
jętnych godzin" i t. d 

W te| to metodzie oplsowoścj 
u-A^datnia się . indywidu alnosc 
autora-

Wchodzi w szranki lileratu-
ry, jako pisarz głęboko z igląda 
jacy we wnętrza serc, rozwa­
żający wszystkie ich porusze­
nia, szukający b i e d IJB g o 
c z ł o w i e k a tam, gdzie mo-
rali.ość społeczna widzi tyłka 
samo zezwierzęcenie I sam 
trąd- . ' 

l to jest dobra zapowk d i Ja- . 
go przyszłości literackOif-

J n 



O bezpieczeństwo granicy 
,frz«z radyKslit zmiany w ofcssdzl* .trazy graniczni*] 
I •tworzsnl* f luKcJonsijauom policji na granicy, od-
powlcdtyćh warunków bytowania, mołna osiągnąć 

calłfawitt bttpltczenitwo graniczna 
W jednym i hi merów Diien 

mika .Białostocki ifO* mieliśmy 
•potobnotć spotf »i się z twier 
cfzeniem, •> ze tyl) o obsadzenie 
granicy o4dzi»l»fi ii wojskowymi 
może zapewriić I e,dane beipie 
czeiiatwo granic* te. 

'Twierdzenie n logól zgodne 
a powierschowń emi spostrze 
leniami i wyshlp :e prawdopo­
dobnie na pOd itawie wiado 
anosci o niłdofil (aniach i bra­
kach bezpiecZet (twa granicz­
nego 

jeżeli jedni 
w obecnych 

i cznych dokleił 

metę, to przy $ 
odmiennych \m 

i Policja mol* ci 
' d c ł . e -^ 7 noc 

Ponieckialek. cL. 11 rotefo 1924 
-f I li 

1 

\ 

byo obserwa^o]r|^ni na dłuższa 

i ftuiby granlći 
'jsrf tylko »twUr 
I nje warunk 

Z gruntu miiJK 
• był pomysł ii 
\ atrapy granicznej 
[ policyjne w |te< 
j eka.j i 

Nie chciano tiillkj 
śt) dokonań)* 

obsagi 

T m y sic 
unkach Rrani-

Izechcemy 

my Wo wręcz 
ków. 
kowicie po­

l a Badaniom 
ej, — trzeba 
i odpowied-

ku temu. 
nieszczęśliwy 
any baonów 

przez oddziały 
c(fem mgnieniu 

mają możnoi 
, licjantów stra: 

kladnego na' 
ich z wymafli 
Stąd w Wl 

— pdlii k*w 
nicznej to z< 
lifikowany 
wejący 

T karabinem. 
,pel 

A jeżeli jv 
warunkach v' 

zrozumieć, 
zasadniczych 
granicanej— 

kolwielc wie.-
iana wedety, 
zieki owemu 
ysłowi „wy-

»*—ogłoszo-
licjl w wo­

kalnych — i 
"ty policji gra­
n y ni* mieli 
cia — gdzie 
eh będą mu­

l a m i 
mtłei Wymagać | 
c«j czasu, niż] | 
esy posterunku.' 
jsiefortunnemu P< 
grywanie na ciał 

• • w e r b u n e k d< 
łajwodstwach 
Marnowano od«4i 
WKMMJ t Indtij 
M»{mni«jsz*go 
i iw jakick wai i 
atah osłaniać ( eJjce Rzeczypo-

! apolitej. I 
Wśród Jue i tych znalazi 

ańajsce w p«i i ń :h odsetkach 
—4 elaiaaat, k i a ikujący siej w 
MbatMaicide ta ikniecia w »a-
MMUCJI karnjib domach po-

t - V który SB*. a graaloo 
\ y, ] . b y sli i Ibic*. 
i \ Eleieent ten < Ipada dzisiaj 
/ ' mm stałby, lub ii ezej, jak m ^ 
\ , wią oficerowi* > c lk>i .leci" — 

. p * bliższem z " ajomieniu się 
s jeyo przeszło, ci przez wierzch 

'"•' a ia wtadze pttBe oe. 
Wcseanie) jlj i acznej liczbie 

t odpadli ci. ,|M »y ulękli się 
• aJaruakow Mcii na jpanicy 

i Ąmmm do i ł u »y granicznej 
i •tale sta przyimi a, i stale się... 

.. wydala, ni* raón ąc faż o doić 
lieznych w y i i c acK dezercji 
policjantów >Łł > kraju i do 
polsaewji. • [ i 

'Dzięki tej Są lej wędrówce, 
odbywającej Wie w oddziałach 
policyjnych nk i ranicy, bezpo­
średnia komend policyjne nie 

^szkolenia po-
nicznej i do-

zaznajomienia 
|mi służby, 
ości wypad-

służby gra-
y niewykwa-

rol totnik, wyku-
niie^ię tną penaje— 
— ' i , w mundurze 

cjant na gracje 
•pod uwagę 
wanie i *wzgl 

smy mówić o 
:ich żyje ' poli-
to weźmiemy 
zapr ojwianto-

lachu nad gło­

wą policjanta. Ani jedno ani dru­
gie nie odpowiada warunkom, 
wymaganym już nie przez czło­
wieka — ale przez żywy orga­
nizm. ' 

Chłop białoruski czy ukraiń­
skie niestety, żywi jeszcze nie­
określoną niechęć do policjanta 
polskiego, nie wykluczamy 
możliwości, że może i nie bez 
winy tego policjanta, i dlate­
go albo nie chce mu sprzeda­
wać produktów żywnościowych, 
albo stawia na te produkty 
ceny specjalne i tendycyjnie 
wygórowane. 

Wskutek tego i wielu in­
nych przyctybi, policjant na 
granicy w ciągu kilku pierw­
szych dni miesiąca przejada 
całkowicie] miesięczną pensję 
i potem karmi się wizjami do­
datków, wspomnieniami ubie­
głych szczęśliwszych! czasów 
i tj p., pozostawiaiącj daleko, 
daleko poza sobą troskę o in­
dywidualną wartość dla służby 
granicznej. ' 

Śnili kiedyś policjanci na 
grarjicy1 sen -złoty o strażni­
cach granicznych — los chciał 

'inaczej (o domkach i granicz­
nych — dla policjantów pisano 
obszernie na szpaltach »Kur-
jera Polesia", w swoim czasie). 

Śnili kiedyś inicjatorzy ob­
sadzenia granicy przez peiieję 
sen zło ty _ o doskonali zbudo-
wanern bezpieczeństwie gTa-
nicznem—konsekwencje twar­
dej rzeczywistości granicznej, 
chcą niestety, inaczej. 

Chciejmy jednak chcieć, 
by spełnili się choćj srebrne 
any policjantów ną granicy, 
stwórzmy my im odpowiednie 
warunki życiowe \ i pa ły na­
wał całkiem niewielki światek 
kulturny, a zobaczymy, i e 
znikną wszelkie braki i usterki 
bezbieczenatwa granicznego 

Policja, graniczna 
wtedy piarwesym pancerz*] 
ochronnym Polaki od zewnątrz, 

Chciejmy chcieć, 
zorganizować kursy służby gra. 
nicznej, jako kursy kpecjalne, a 
zdobędziemy dla kordonu gra­
nicznego ludzi o pełnej'świado­
mości powierzonych im zadań, 

Nakoniec jeszcze jedno prze­
mawia za słusznością bowierzę-
nia bezpieczeństwa granicy 
race. policji. Policjant na'grani­
cy musi mieć pewien [zmysł po­
lityczny, musi mieć luszy i 
czy" ną< wszystko co się dzieje 
U sąsiada, a tego nie/ 
nie może nie posiadać żołnierz 
w służjbie czynnej. 

Ten argument zresztą pozo­
stawić) musimy wyłącznie wła­
dzom powołanym. 

Wszystko powiedziane wyżej 
nie wyklucza jednak tego byś-
jny mieli nie godzić się ze zwo­
lennikami obsady granicy przez 
oddziały wojskowe, że należy') 
zająć się już dzisiaj poważnie 
bezpieczeństwem granicznem, a 
raczej rugowaniem jego bra­
ków. 

Powtarzamy-dzisiaj, bo jutro 
maga uderzyć o nasz kordon 
graniczny fale wyrzucanych z 
.czerwonego raju" przez pogro­
my w Rosji i na Ukrainie so­
wieckiej, którymi kołyszą do 
snu wiecznego Lenina — jego 
wyznawcy i przeciwnicy. 

Nabożeństwo uroczyste. 
Dojstojhika naszego 
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Z powodu rocznicy korona­
cji Ojca Świętego poruszyło 
miasto cale. Świątynia | po­
mieścić nie mogła ! wiernych, 
którzy do stóp Najwyższego 
zanieść chcieli modły gorące 
za Orędownika Polski , i Naj­

wyższego 
kościoła. 

Wieczorem cały Białystok 
polski był na Akademji. Spra. 
wozdanie 
damy. 

z akademji odkia-

Nowy program Kabaretu arty­
stycznego u Ritza. 

Poziom artystyczny, kabare­
tu, popisującego się na estra­
dzie Ritz'owskiej pod kierow­
nictwem p. Mazymiijana Bącz­
kowskiego, jak już to raz za­
znaczyliśmy, nie pozostawia 
nic do życzenia. Są (i takich 
mamy sporo) przeciwnicy mu-

hzy lekkiej jednakże do tego 
obozu zaliczyć musimy ludzi, 
którzy przez czarne okulary 
patrzą ha świat, hipochondry­
ków, paralityków, zdradzonych 
mężów, nieszczęśliwe żony, 
teściowe itp. Przeciwnicy ci 
muszą jednakże ustąpić znacz­
nie liczniejszemu obozowi tych', 
którzy na świat przyszli z 
uśmiechem, którzy pragną wi­
dzieć w życiu najlepsze stro­
ny. Perełki dowcipu, lekka 
piosenka, piruet tancerki, przy­
prawia ich o humor szampan­
ki, okraszający szare życie 

codzienne. 
Taki słuchacz i widz w ka­

barecie jest pożądanym. Ostati 
ni program kabaretu u Ritz'a 
szczególnie sympatycznie się 
przedstawia. 
- Na wstępie djalog z udzia­
łem sympatycznego- p. Maksie 
(p. Boczkowskiego) i p. Zwid-
licza, poczem turniej rozpo­
czyna p. Rajewaka [wykonaw­
czyni romansów cygańskich, 
Romanse w jej wykoneniu, jak 
.Koniu mój", .Fijołki" „Chry­
zantemy zwiędłe" wywołują 
ok)a*ki gorąca publiczności. 

lad program p. Rajewska 
obdarza słuchaczy, jeśli są 
grzeczni, .Czardaezara", który 
w jej repertuarze ; należy do 
szlagierów. 1 

Zagrkewa i rozgrzewa sło­
necznym uśmiechem pieści 
.milutka, zgrabniutka i pul­
chniutka" (jak anonsuje konfe-
rencier) p. Hanka Zukiewicz 
w piosenkach: . T o nie żadna 
sztuka", .Ojl ojl od" i .Bę­
ben". W tym repertuar** czuj* 

t >• Zukiewicz znacznie le-

Kej aniżeli w krakowiakach, 
óreł nie nalecą do Jej genre'u, 

jak to się mówL 
Sckimmuje s powodzeniem, 

chociaż zbyt sentymentalnie 
może, nowa sita, p. Zwidlicz, 
znany w występów w Dolinie 
Szwajcarskiej w Warszawie. 
P. Zwidlicz • należy do tych 

bezdomnych, poszukujących 
mieszkania ze wspólnym ple 
cem i dlatego tak sentymen-
Jslnie—wykonywuje dwje pio­
senki: „fa jestem bez mieszka, 
nia" i .Wspólny piec". 

Od onegdsj p. Zwidlicz wy. 
stąpił, jako recytator. Recytacje 
cieszą się wielkiem powodze 
niem. Występy z kolei p. Wi-
niawskiej niezmiernie cieszą 

' ślt) powodzeniem u słucha­
czy. Serja piosenek wykony­
wanych przez p. Wieniawską 
jak to: .Kominek zgasł", „Do 
mie pójdź?, .Wizja Szyldwa­
cha", .Śnieg" itd. dowodzą 
wysokiej kultury śpiewaczej, 
inteligencji, wykonania i dużej 
dozy uczucia. P.i Wieniawska 
z powodzeniem reogłaby kon­
kurować z niejedna śpiewacz­
ką estradową. 

O p. Maksiu Boczkowskim 
zawsze za mało pisać można. 
Ten sympatyczny obieżyświat 
nie na jednej już scenie i est­
radzie zbierał oklaski. Zawsze 
dowcipny 'ostry i cięty nie da 
sobie .dmuchać w kaszę", jak 
sami zwykł mawiać. I w istocie 
daje; sobie radę z czasami 
zbyt niesforną i hałaśliwą, albo 
znowu urzędową i nadętą pu 
blicznością. Na estradzie uka­
zuje się z całym asortymentem 
narzędzi jako to cylindry, sza. 
poklaki, kapelusze rozmaite 
fabryki Nowika, Habicha i swo­
jej własnej, po to żeby .no-
gamy i ręeamy" i robić swoje 
.Schimrny" oryginalne i aie ory. 
finalna na wsseikie melodie 

' " " " " pocMwsay. No 
potom Wro­

ta, krzaczkiem." 
pezkowskie tak 
Soi^g" p. Wio-

niawskiej, że ' rodzona matka 
by*nie poznała, a goście zmu­
szają go do coraz to nowych 
bis^w konierenoier*kę obecnie 
prowadzi dzielnie p. ZwidUes, 
(tnatepując p. Boczkowskiego 

, Podobno p. Boezkowaki • 
si sią z Mmawom, poaoatawie-
sua lu*rowmetwa,kaber*tu. Zal 
bowiem mamy obawy, że 
II-Stu I wspólnikom Ritta bę­
dzie chodzić więcej o interes 
i o stoliJCf) | aniżeli o estradę 

Obwieszczenie, i 
Sąd Okr«i»»wy w Binlymatokti •->-
wi«azćx«, i e do Rrjrtlru Handlowefo 
di iału A l o t t i ^ wciągnitjU n«it«]f>u-

i%er firm*/. 

Ciąg dala**/. 

Pod Nr. S509. — Firma Briodsia-
bloriawai „Lojb Wriocki i Synowca, 
•p*Mk« firnowa w Biały mi to ku".ł— 
Prtadmiot dalalicina aprzadai walny, 
•ukna i i f m t l . — Siadtiba — Biały-
•tok( ulica Nowy.ftwial Nr. 0. Spolni-
kaini «ą iatnie*xkali w Białyrflatokui 
t) Laik Wyaocki i 2) Ckaim Wyoeki 
— p n y ulicy Białoitoczanakicj piod 
Nr, M i 3) Bcncjon Wyaocki — priy 
ulicy ICłlłt\aki«|o pad Nr. 19, — Za-
rtąd intrraaatni ipółki nalcły do 
waiyatkich ip«il>iikow. Wekal*. iyra, 

czaki, plenipotancje, kontrakty, umo­
wy* lobowiąrania, kart>iponden,cj*>, 
pokwitowania t odbiorii pi*>nif;dxy i 
walorów i PoUkiej Krajowej , Kaay 
Po iyc ikaw«j , *a Watelkick banków1 

instytucji kradytowyjrh. apołecz-

•awarta dni . 10 , i y e i r j | . |«>24 roku 
aa okraa tnechUtni. * 

P . d Nr. 2JI0 - F i , m . p r , . d . | » . 
, , . t w . S p , „ d . ł m . „ „ . ^ t » , r -
!• Buch1----1- " " 

biorstwa: -Spnrd . ł 
L . j . fiu.hbind.r-_ P , „ d m i . » - . p „ . . 
daś manuUktury. — SirdubJ 
łystok. ulica Rrnrk-Ka.rrj.7kl Nr lV 
W U . c i e l . l k . L r j . Burhb,„i.V. „ i 

P'<r ulicy miastkata w Biatymatoku 
Ciaauai p»d Ni . 2. 

P.d Nr. 23IK - R . . . l , „ d t i v 
bioratwai „Siloma /* lman I Cł* rni-
chowakl". — Pnadaiiot — U f Z o d ,4 
drzawa bud uje o wago i opa /o^ io . ^ 
Siedziba Białystok, uli 
Nr. 19. Właacicial Silom, 
Cze rnichowaki, camfatska/y 

* . . . 
nyeh, konunarltiych i państwowych 
• poczt, telegrafu i ojd osób pry­
watnych, ittoze podpisywać w imirniu 
firmy każdy ze spólnikó^ •amodziel-
nie, jak również kazdf n , z ind, mo-
cen jest odbierać ze Btarji kolrjti-
wych, komór celnych i skąd wypad­
nie towary, > przesyłki i ładunki. 
Przedsiąbiorstwo jest tppłką (iimową, 

lymstoku, przy ulicy Li po iv rj pod 
Nr. 19. 

Pod N / 2512. — Firma 
biorą twa: „Sprzedaż galanterj 
Dines", — Przedmiot 
daż towarów gelenteryjnyc 
dziba — Białystok, ulica 
cza Nr, 4. — Wł.ćriciclkl 
nes. zamieszkała w Bisłyfnst 
ulicy Kilińskiego yod Nr V 

Pod Nr. 2)13 Firma przej. 
•twai H9przedaz mie as — Jan 
aztejn". — Przedmiot 
mic>a. — Siedzibę Ilialy 
Werf7 .wak. Nr. 91 
Jankiel Cładsztem. zanur 
Białymstoku, przy ul., Wa 
pod Nr. 91. 

(Dokończ, naat.) 

przedai*;-
— Liba 

drabjna sprze* 
- S i . -

tenkiew^-
iba Di-
kut przy 

Idaieblar-
el Cład-

sprirdaŁ 
Jtiok, ul. 

Vfl..Vtr.«l 
Irały w 

zawakie) 

Kronika policyjna 

ReKlą^a Jest dźwignią przemysłu. 

•totego. Ogti, 
•e j urszystkUi 

Wydawca 

Ę G I E L 
gmbjr i doborowy 

nach n|źej rynkowych 
pobycia w różnych ilościach zarai 

ECHNICZNO-HANDLOWE 
H, NEUMARK 

K, ulica Kolejowa 26 i 28, tel. 206 . 

Ł&-

Oddano 'pod sąd: 
władsy. Fraoikowaką| 
ne z ,m. pryy Siosie 
skiej 2. . 

Za pozostawienia k 
b x opieki. Sztnejkenberga 
Ryszki zapn. przy uj^ Miejcie 
wicza 61, Sybirskieso P 
Grunwaldzka 17, Rui 
Abrama —. Jerozolima: 

Za tamowanie i 
s iego: Rogowskiego 
Giełdowa I. 

Za opór 
JCatarty-
Żóltkow-

mina ul. 

iwMat— 
nowicza 

2. 
bo pie* 
lomę — 

Na parterze domu Nr. 39, 
.przy ni. Kupieckiej w mios: 
kaniu Szeinfikiel Cbai wski 
• L nieostrożnego obchodzę: 

z lampą 'naftowa pows 
tek 
sie 
poiaf, od którego spłonęły 
szczetnie 2 ablikacje, a niektó­
re mi przedmiotami domowymi, 
których ' njazdołano wynieść. 

Straty na razie. nieustalone. 
Ogień stłumiły straże ogniowe 
Miejska i Ochotnicza. 

- • • H 

J KSIĘGARNIA . 
A. BRZOSTOWSKIEGO 

— P 0 l i t Al 
C s M a i S.l«ka tdat>r. 
Bsielai Cabrjrałi Zap. 

Łiawiesa, Prrrbjrssawaai 
kąia^kl askalaa affas 

Dr. Gurwicz I 

rnrjamta **•+* %&%ąft 
" f r J. WALEWSKI 

O s f i a •Slrai. .anssmaai, 
| aL staalla«lwa M u s t a 

• Is l i l l is s a l u s a i n a 
O . , ig» a n I • • 4 -1 ŃaaraM 

IKI PRENUMERATY: miejscowa — Mkp. 7.000,000 zamiejacowa wraz z przoayiką - ) 
OGŁOSZEll: za wiersz milimetrowy — szerokość azpalty radaitc w tekide — Złpj 
tnia tabelaryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, terminowe — 29 drożej.' 
munikaty instytucji prywatnych,! społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ) 

Józef Ujejald. 

~DZlk. KANEL 
SąmalS!!! aa^ray a la l i j isaj ałan *»*™a 

k!<Ma<paiaal4.»p>. 

LUDOWA SZKOŁA ROLNICZA] 
Sejmiku Białostockiego w Supraślu. 

Przyjmuje natychmiastowo svnów tlrobnyrh rolników na kurs rowy, 
rozpoczynający się. dnia 15 lutego 1924 r. » trwający conajmiiiej tlp 15-
stycznia 1925 r. 

Wymagane jest ukończenie lat 16-tu, umiejętność czytania, 
i rachunków w zakresie czterech działań arytmetycznych. 

NAUKA W SZKOLE ŚEZPŁATNA. 
Za utrzymanie ucznia w internacie za cały rok szkolny—miekzkam 

powiatu Białostockiego płacą tylka, 8 korcy łyta, zaś mieszkańcy) innych 
powiatów 12 korcy iyta. L. ^ I 
POBOROWYM SZKOŁA U D Z I E W ODROCZENIA SŁUŻBY WOJStOWEJ, 

AZ, D O UKOŃCZENIA KURSU. 
Podania nalez> składać natycimiąat, i nie póiniej dnia 15 luliego r.b. 

na imię KIEROWNICTWA SZKOŁY ROLNICZEJ, w SUPRAŚLU (poczta 
Suprail) * dołączeniem metryki i świadectwa moralności od miejieowego 
pr«b«tzeza lub wójta. *' 

Pożądane jest takia i świadectwo szkolne, jeśli kandydat posiada 
takowa. i 

Z powodu preerwy, wywołanej niaprzewidiianaml okoliesn iściami. 
•zkofa otwiera «Łą nieco półniej , nii to miało nastąpić (15 siycznja), dla­
tego rolnicy proatani są o pośpiech w zgłaszaniu sią, 

S, Za swej strony Zarząd Szkoły zaznacza, ze nieznaczne opfcśnie&la 
kora* powinno wyjść no korzyśi aa kały, któro w tym c ia t io zaopatrzyła sią 
w o waiyatkta niaibądaa ariaszyny, nałiądzia 1 pomocą naokowa. Wpjowadza 
• i f MHicioiuo atałzoacihoatwa. 

KiM^wsaik Sskotr L«dow«d Ro| 
w Siipralln. 

6 WIEDEŃSKI c 
JARMARKM1ĘDZYNAR0D0WY 

9-15 marca 1924. 
Kajlspsza okazja zakupu 

11 d l a ^ ^ ^ — — wszelkich branż. 
BARDZO BOGATY WYBÓR f 

STAŁE KONKURENCYJNE CENY! 
Wielkie powiszenle WIEDEŃSKICH 
TARGÓW JESIENNYCH 1923. 

100.000. nabywców 
w liczbie tych 

25-000. cudzoziemców z 72 państw całego 
świata robiło duże obstałunki. 

INFORMACJI UDZIELA: 

WIENER MESSĘ, WIEN VII. 
Jak równiei oficjalna biura informacyjna 

w BIAŁYMSTOKU; Akc. Tow. dla Tran­
sportu Miadarnarodowago, SCHENKER 8c Co., 

Kiliaakia (o 10. 
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_Bslt*aa Thiscelaa Ags 
i Babaaia Tatocslaa z yaytlaą 

Są ta saakeamila laki przeciwko waijrstklaa choro­
bom atacaTBl i pr iy oatabiaaia aairaja » n r a w . | o . 

Usywac aa poradą lckarsa. 
J i+nmAAs aptaki i składy a p t a m a , 

Or. M.J<acnelson 
weaerytsaa. sl 

Walyssaa. aLjl 
N i . «, t a M a a Nt . 24! 

Ptayjawła U w**. f>^.| 
T a 4 4 - » . I4J2 

Or. NEUMARK S 
>. ars, ftoaragrasiala,, Aby. 

= 1 
Zęby kupuję 

•Htuczne potaMnono 
KilUakiago 15 m. 3 . 

Skrod 
bisty. wyd. 

roetwo Białostkckie, 
imią Efrotma GeltKba sazo. 
przy ulicy Sis|nkiawieżo 
Nr. 53. 

^kradziono dojwód oso-
. przez 3ta-

I90> 

Skradziono d 
bisty, wyd. 

doyród oso-
rzez Sta>* 

rostwo Białostójckie, no.. 
imią Majera ElkJasa, u * . 
przy ul. Giełdowej Nr. I, . 
róg ul. ŹydowsMej Ni. IJ. 

1904 

tł&ff«iuftr 

Za^lbioa* dowód osobi­
sty wyd. pr ia i Staro-

atwd Bialaatackia. na 
iami« Ckabaa SiaafaotaU. 
saas. pnry al. Moatowaj 
Nr. 1.3. 1893 

9 |ab iono laiwiadeie-
• V aia, aa p r u :ro«cnia 
raayiskiaj frsaity, wyd. 
prasa Starostw i Biało-
atóekio, H t a i Ckaji 
ladaraka, tam. w m. Gród­
ka paw. Biało itockisgo 
pny a l Fabryciijaj Nr. 22. ^ 

Pokój, prty 

ai*kaja~orl tmimi, 
p * JL- do 
•Daiaaaika 

tf Mkp. 8.500.000 - aa f taa i cu . — fcikp. ||.000.( 
(US, awycaajna t - Złp. 0.12. droboa W wySaa 
Od cen powyfas^ck opustów aia udziela sie. 

ogtoeceń dwunaitoszpaltowy. 

Dnłluknw Sra 

Zip, 0.10, wadlug oficjalnego kursu fitaetka 
zasadzie ucbwai Zjazdu Prasy Prowii iciotkal-

morzĄd&w w BisWyiaataku, Wwasaa**)^ 0J. 

rodziaio 
intalicajstaaj po-

Of.rty 
radakcjl 
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